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CENY PRENUMERATY! 
Pranumerata miejscowa jednego wydania bez 
datawy K 1050. z dostawą K 1230. — Pranu 
merata miejucowa obydwu wydań bez duatawy 
K 20—, z dostawą K 232—. Prenumerata za- 
mie,scowa jadnaga wydania w całem Państwie 
Polukiam K 12:50. za miej c. obyd vu wyd. K 22 — 
Za umianę adie»u dopłaca się 30 halerzy 
Cena agueamg!arsa we Lwow'e LA PJ 

z na prow.noi OU RGB. 
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CENY QSŁOSETŃ, 
Że wiersz nonpar. | K li M ko: p 2 
szenia od wyraza 30h. (20 £) linstym drokiem 
Ge b. (80 Ł) = „Nade-łane” ub „Nekrałogia* za 
wiersz nonpar. 3 K (3 Mk.) Komunikaty | po 
kronioe za wiersz nonpareilowy 5 K (6 ME. 
Do ogłoszeć umieszczać się mają ych w ow 
merąch świątneznych, sobotmch i medzięłnych 

dnpłac się at. 


proce 
W Warszawie nabyć można „Qezetę Poranną* 


i „Gazeże Wieczorną” w Biurze dzienników 
„Promień”, ul Widok l 19 


poł. („Gazeta Wieczorna") 
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Rzeczpospolita 
czy monarchia? 


Lwów, 9. styczria. 
Takie pytanie stawia prof. Michat Rostwo- 
fowski w rozprawie p. t. „Budowa 
dowej i wykonawczej“ w seryi broszur. „Z za- 
gadnień konstytucyjnych.* Punkt wyjścia uwag 
tuwora, to konkiuzya, która formalnie znał zła się 


Lwów, sobota 10 stycznia 1920 


Rok X 


Nasze wojska 50 kilom. od Żytomierza! 
yskusya walutowa w Sejmie! 


Ataki bolszew:c<xie odparte zwycięsko! 
EO wo u 11 At Sztabu ZENSLFALNEOZO, 


Warszawa, 8 s'ycznia. 


bor kolejowy, olbrzymie zapasy drzewą i tartak, 


FRONT LITEWSKO-BIAŁORUSKI: Na od- | wróciły na dawne stanowisko, biorąc kilkudz.esię- 


wywiadowcza. Silna akcya. artyferyjska. Oddziaty 
rasze dokcnały z przyczółka mostowego Babruj- 
ssa śmiałego wypadu. Po stoczemiu zaciętej waski 


aa końcu broszury: „Smutne raród nasz wysta-| we ws. Skałk osiągnęły d. 2 styczna stacyę Sza- 


wiiby sobie Świadectwo gdyby zba% telizował i 
odrzucił ideę monarchii ludowej, nie zdając sobie 
dokładnie sprawy, co ta idea dla Polski oznacza i 
jakie korzyści kr.čowi przynieść może; gdyby na 
iej miejsce przyjął republikańską formę rządu, nie 
zdając sobię równisż dokładnej sprawy, jakie skut- 
ki forma tą dla ojczyzry naszej za sobą pociągnie.“ 

Autor jest stanowczym zwolennik'em mon r- 
chi ludowej. Przemawia za nią, wadług autora, 
tradycya Polski, zamierzona przebudowa srołecz- 
ha, wymaga ąca punktu oparcia, łagudzenia spo- 
rów narodowościowych, wreszcie zdolność mo. 
tarch i do stworzenia trwałego węzła w stosunku 
go Sastednich bratnich ludów. Ewentualne umie u- 
cgałyby qozlużnieniom peryodycznym z okazyi 
każdego nowego wyboru prezydenta. 

System ten, mor nchii ludowej, „pozwala za- 
browadzić wypróbowane urządzena  konstytu- 
Cyine, które w interesie całego narodu, wszystkich 
pa klas i warstw, tak rozkładają, a następnie 

ombinują różne elemerty wł dzy państwowej, 

Y u.gdzie nie wytworzyć bezwzględnego mono- 

Dolu, an niedostępnego schroniska dla szkodliwej 

lednostrorności, 

=, Powyższe konkluzye poprzedz ł autor 
ięzłą charakterystyką systemów Í! ancuskiego, 
nocno-amerykańskic: 0 i Szwajo. rskicgo. 

nad taż charakterystyce najlepiej i najwzęlęd- 

=: Ę dal 4: uctrój Stanów Ziednoczo- 

às w szechwładztwo park mentu  francuskie- 

„1:0 >: Ocenione ujemnie. cpis ustroju szwajcar- 

3K CBO wypada dość biado. 

wa naogół iest Tod wpływem Amg: „Przy 

waira j: Pro Ee iaai zcememtowanego 

n a, Walen siać nam wciąż przed 
Autor omawiatąc bankructwo idei morar- 

(Ciąg dalszy na stronicy 2-giej). 


ciłki (na linti kolejowej Kadinkowice-Żłcb'n) i wy- 
konując następm e powierzone zadania, zniszczyły 
most pod Szaciłkami I wysadziły most betonowy 
pod stacyą Żerd, Spaliwszy następnie znaczny ta- 


władzy rzą- cinku Połocka i o.olcy*Pzuli ożywiona działalność |ciu jeńców i 2 ikanabiny meszymowa, Na odotnku 


poleskim nasze oddziały wypadzm zajęły Skryga- 
łów, zdobywaiąc l karabin maszynowy, Ppoczem 
wróciły na dewne stznaw sko. 

FRONT WOŁYŃSKI: Odpariiśmy zwycięska 
ataki nieprzyłacieiskie na Ostrożek, Karań, Jurow- 
oe. Wzięto kilkunastu jeńców. P. o. szefa sztabys 
genereknego: Haller, gen. podp. 


Nasze wcjska stoją o 50 km. na zachód od Żytomierza. 


Warszawa, 9 stycznia. 
(Tzlef.) (r) Stery miarodajne 
wiadcmośc: o zajęciu Żytom erza przez wo:ska 


polskie. Wedłe ostatnich don'esłeń znajdują się 


zaprzeczają | nasze wojska o 50 km. na zachód od Żytomierzu 


Wojska czerwona posuwają sę wzdłuż 


lin 


i Bzrdyczów-Szepietówka ! 


Wiedeń, 8 stycznia, |ck'e Lityń I Lipowiec ną wSchód od Wimicy. Wa 


(Telef.) (u) Z Bukaresztu doroszą: Armią boi- 
_„szewicka po pobiciu Den kina rozlała się po Ukrai- 
nie i pcsuwa się w kierunku Płosktrowa. Na półno- 
cny zachód od Winnicy zajęły oddziały boiszewi- 


dług informacyi ze źródeł bołszewickich wojsku 
czerwone posuwają się wzdłuż linii kolejowej Ber 
dyczów-Szepiztówka, 


BLAGI UKR.-BERLIŃSKIE. 
Wiedeń, 8 stycznia. 

(Telet.) (u) Z Ber'ina donoszą: Wojska ukralń- 
skłe pod wodzą gem Pawlenki walczą (?!!) z ar- 
mią ochotnicza Denikina, Wojska ukraińskie zaię- 
ły (7?) z powrotem Winnicę.i Koziatyn. Armia De- 
nkina znajduje się w odwrocie na linii Wapniar. 
ka-Odessa.  Wzięto wile materyału wojennegu, 
wśród którego znajdują się angislskie t.brykaty. 
Wojska ukraliskie maszeruią ną Chersoń, który 
jast otoczony przez powstańcze oddziały ukrziń- 
skie. Na czele rządu ukraińskiego Sto! Mazepa (?) 
(Ciekawe doprawdy, skąd tego rodza%u informa- 
cye, nie mające w schie emi cienie prawdy, czerpią 
pisma ber ńskie w chwili, gdy mowodyrowie u- 
kraińscy rekuja ze wrzysł=imi sasiada szuk- 


łęc jakiegoś ratunku, będąc w zupenem rozbich. 
Przyp. Red.). 


KOLEJE ROSYJSKIE ZNAJDUJA SIĘ W STA- 
NIE DEZORGANIZACYI. 
Warszawa, 9 stycznia. 
(Telef.) (r) Przyjechał tu inż. amerykańsk: 
Kean. Orzekł cn, że koleje rosyjskie zmjdują się 
w tego rodzaju stame dezorganizacyi, że chwilo- 
wo me można qawet myśleć o ich uruchomieniu. 


LITWINOW DEMENTUJE WIADOMOŚĆ 0 ZA. 
MORDOWANIU TROCKIEGO. 
Wiedeń, 8 stycznia. 
(PAT.) B. K. „Lokał:nze'ger' domcsi z Kopex 
hegi: Litwinow oświadczył, ie Dogiuską a ZAgrOr 


iadnwaniu Trockigo lest hazpodstąwna 


Śtr. 2 


chicznej u nas podczas wojny robi jedną interesu- 
aca trwagę,wskazując. że nogą zjawić się n stro- 
ie monarchiczne z powrotem; a to pod wplywem 
dowych okoliczności „wśród których rolę odegrać 
może ałekt dodatni: fala entuzyazmu, wdzięczto- 
ścj i Uznania za osiągnęte powodzenia zewn. 
tub wewnętrzne, lub też afekt ujemny: odruch 
przeciw niedomazan'om cbecrego ustroju i chęć 
szukania ratunku w wręcz odmiennem ukształto- 
waniu władz publicznych. 

Zjawiska te, mogą zatem wywołać negenera- 
cyę zastroju monarchicznego, który stał się domi 
ataco republikańskim pod wpływem: 1) akeyi 
czynników przeciwnych rozwiązaniu austro-pol- 
skiemu; 2) kampanii przeciw Radzie Regencyj- 
nej. będącej wykładnikiem idei monarehicznej; 
3) rządów pierwszego gabinetu Moraczew skiego; 
H) cofnięcia się od udziału w życiu publicznem 
czynników t. zw. aktyw stycznych; 5) przewagi 
4aseł radykalnej reformy społecznej. 


LJ 3 
* 


—Tyłe autor, w zasadniczych  purktach wywo- 
dów. Zg-dzaniy się z nim oczywiście w metody- 
smem ujęcie tezo politycznego zagadnienia. Pol- 
ska decydując się na taki, czy imy ustrój, powin- 
aa decyzyę powziąć nie siłą ślepą wydarzeń, nie 
siłą ciężkości, ele w sposób świadomy, po dojrza= 
ei rozwadze. 

Autor jedn k nas nie przekonał. Faktem jest! 


„QAZETA PORANNA” 


bowiem, że państwa zachodnie, oparte na zasadzie 
prawdziwej demckracyi, rozstały się z zasadą 
monarchiczeą. Monarchia w Anglii czy-we Wag- 
szech, trzyma się jako przeżytek. Nie sposób do- 
włeść, jakie to korzyści spływają na Anglię z za= 
sady tmonarchicznej.. i à 

N-sza tradycya narodowa zna monarchię na- 
prawdę tylko elekcyjną. Powrót do tej tradycyi 
oczywiście nie jest wskazary. 

Nie obawiamy się, by stosunek do bratnich 
narodów, a więc Litwy i Rusi, wymagał nawrotu 
do idei monerchicznej. o Sądzimy przeciwnie, że 
ustrój Rzeczpospolitej latwiej temu zadaniu spro- 
sta, czego właśnie przykładem Szwałcarya, a tak- 
że Stany Ziedroczońe. Autor ch rakteryzując sll- 
ną władzę prezydenta Stanów Zjednoczonych, nie 
uwytdatnił federacyjnego charakteru wewnętrznej 
ich admiristracyi. Rzecz, która i u nas mogłuby 
znaleźć Sszarokie zainteresowanie. 

Zresztą, przeżyliśmy rok ustroju republikańx 
skiego. Jak dotąd, nie było z nim že, nieśmówiąc 
o tem, że mogłoby być lepiej, oo jednak ne ma 
żadnego związku z monarchią. Potężna ł zdrowa 
Rzeczpospolita lepiej odpowiada raszemu charak- 


terowi i naszym potrzebom wewnętnzirym. Lepiej 


również ustrzeże od zbytniej zależności od za- 
gramicy, niż najbardziej ludowa anonarohia; 
J. B. 


Zjazd Zjednoczenia Ziemian. 
Pierwszy dzień obrad. 


Zlemiaństwg zagrożone tala bolszewicką. — Organłzujmy się! — Cela id£alne | materyalne Zjedno- 
zenia. — Protest w sprawie Małopolski wschodniej. — Czynności administracyjne i organłizacy|- 
ne. -— Dyskusya. 


Lwów, 9 stycznia. 
(zet) Sala obrad Tow. Kredytowego Ziemskie- 
vė zapełni:a się dziś popołudniw członkami Zie- 
dnoczenia Z emian. którzy nie bacząc na truduro- 
ści komunikacyjne przybyli lczmie ze wzgędu na 
wagę problemów i spraw bieżących. łakie umie- 
Szczomo na purządku dziennym. 


Zagaił obrady prezes dr. Adam Giażewski: 
— Stare fundamenty walą stę — mówił. My 


czema Żłemian było micyatorem wyższych kur- 
sów rolniczych, przeżnaczonych dla słuchaczy, 
których wojna pozbawita możności nabycia wyż- 
szego wykształcenia fachowego. — Prace około 
stworzenia 
kursu społecznego dła rolnikow 

uległy pewnej zwłoce z powodu choroby p. Tur- 
naua. 

Ziemizmie oďdwoľwją się zawsze do nas, jeśli 
chodzi o sprzedaż ziemi chłopom ruskim. Otóż od- 


<emianie jesteśmy skłonni de przyjmowania re- ; stępowaliśmy od zasady: „polska ziemia dla Po- 
orm spokcinych, to też fae rewolucyjne uderzają lelków* tylko wówczas, gdy chodziło o skrawki 
przedzwszystkiem w mas. Trzeba nam zatem sku- |z' emi lub gdy ziemia ta leżaa w okolicach czysto 
siać słę. zrzeszeni bowiem ta'wiej przetrzymamy ruskich. Ponieważ zaś zezwoleń na Sprzedaż zie- 
nawałnice, Wszystkie trzy zabory przysąpły do ani uie można dawać dowolnie, przato pp.: ks. 
organizowania się:Wietkopo Ska zachowała dawne Czartoryski | F. Domański zajęfi się ustaleniem pe- 


formy,  Komgresówka orgznizuja się w Źw ązsk 
ziemian. My w Małopolsce mieliśmy już dawno 
Kóło ziemian. Cele nasze są dwojalkie: a zatem 
idealny przedewszystkietn: będziemy czuwać nad 
tem, co czyni ziemaństwo ze swoją ziemią, bę- 
dziemy, jeśli tego zatdzie potrzeba, smagać tych. | 
których czyny 

"i przynlostyby szkodę Ojczyźnie! | 

Ceiem mataryalmym naszym jest: obrona prze- 
ciw zalewowi przez falę bolszewicką. 

Po stowach, poświęconych pamięc! jednego z 
naidzielniejszych ziemian podolskich $p. Jurysto- 
wskiego, zabrał głos ks. Czartoryski, który na- 
wiązując do idealmych celów ziemiańs"wa podkre- 
Ślił, iż zbiera się ono po raz pierwszy od chwili,» 
w której przyn.leżność państwowa wschodniej 
Małopolski zostaia zagrożona. Wobec tego za- 
klada 


uroczysty protest imieniem ziemiaństwa, 


Brzmi on nas'ępująco: 

Delegaci Zjednoczenia Ziemian, zebrani zej 
wszystkich Stron Małopolski, pomni obowiązków, ` 
jakie na nich ciążą wobec posiadanej przez nich 
złemi, bo naibliżej ; najsliniej z tą ziemią są zwią- ' 
zani, podnoszą uroczysty protest przeciw zamie- 
rzonemu prowizoryum i co za tem idzie, przeciw 
niepewności losów tej odwiecznej części Ojczyzny 
naszej. 

Protest powyższy zoSta: przyjęty przez po- 
wstanie z m esc. 

Z koiel dr, Głażewski zdał sprawę z czynno- 
ści orzanizacynych t admiristracvjnych. Ziedna- 


wnych norm d'a spraw powyższych. 

A dalej — wzęliśmy w obronę ziemiaństwo 
przed niesłusznym zarzutem uprawiania passar- 
stwa. Wobec 'ego, że dziś trudno odróżnić paskat- 
stwo od wyzyskania kontmktury, zwołaliśmy an- 
kietę i cała sprawa znajduje się na drodze do po- 
myślnego załatwienia, jakkolwiek- nie izst jeszcze 
ostatecznie sfinalizowana. 

Że spraw natury ekonomicznej: utworzyliśmy 
biuro, informujące ziemiaństwo o sprawach ie do- 
tyczących, a nadto biuro d.a służby fołwarcznej, 
ekonomów i tządców, które będzie prowadzić 

czarną kSięgg pracodawców i pracobłorców, 

Ponieważ założonia biura handlowego na wzór 
utworzonego przez krakowskie Zjednoczenie Zie- 
mian nie wważadiśnny za odpow'ednie we wscho- 
dniej Małopolsce, przeto weszliśmy w komtakt z 
Bankiem rolniczym, na ‘którego czele stanął czo- 
wiek bardzo dzielny p. W. Konderski. Postdatem 
naszym jest, by nasi członxoyie znaleźl! tam pe- 
wne korzyści materyalne w formie opustów. Spra- 
wą ta znefduje się na dobrej drodze. 

Zastrzegliśmy dla naszych członków pewną 
ifość nawozów sztucznych, jakie mają być spro- 
wadzone z zagranicy. W sprawie sproweldzemia 
pługów motorowych z Wielkopo sk: wyjeżdżają a- 
hecule do Poznania pp. Cieński i Serwatowski. O 
węgiel dla nich przyrzekł poczynić starania inspe- 
ktor p. Janowski. Wreszcie tralciwiemmv z wojsko- 
wyościa w sprawie 

uprawy ziem, leżących odłogiem, 

.nterwencya naszą sprewiła, iż checnię ścią- 

gamie podatków jest indvvidnalizrwane, równe? 


ZZ WEZ ZZOZ CR ZZOZ ZAZNA ZZOZ CI ZZ O RY OR ZZ O EZ ZZOZ, 
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bezwzględne rekwizycye zboża ustztą. 

W Związku winno ziemiaństwa znaleźć opar- 
cie i ponoc — ktńczył dr. Gusżewski,  poczerą 
przystąpong do obszerne! dysusyi nad sprawo 
zdaniem. 

, Z:bserali w nie głos, niekiórzy nawet kiłsa- 


krainie, pps T, Cieński, ks. Czartoryski, dr. Gla 


żewski (arpzlował do czujności w sprawie parce- 
««cyjnej), br. Julian Bruniaki. Lucyan Turnau, hr. 
St. Badeni, Preztowsii : br. Krusemstern, prezem 
nestąpiry liczne sprawozdaria delegatów prowin- 
cyofalmych, z racyi których przemawiali pp.: dr. 
Kraiński, ks. Gzertoryski, Szawłowsk', hr. Badeni. 
hr. Gołuchowski, Papara, Adolf Turnau, Włodzi- 
menz i Władysław hr. Dzieduszyccy, wreszcie br. 
Brunicki. 
Dalszy ciąg Zjazdu. w patek o godz. 9 rano 


Z DNIA. 


KTO TO JEST? 


Czy jest w sukni nowiuteńkiej 
Czy całkiem podarta 
Dla starego konesera 
Jest nie w.ele warta 


'Ciągłym zmanom swego losu 
Jest jednako rada, 

Czasem w górę się p3dnos. 
Czasem nzko spada. 


A choć taki jest ubogi 

Jej zalet register i 

Często zgra się dla niej bankier 
Wywróci mmister. 


Gdzie do domu tylko wejdzie 
Tam jest straty trwoga 
Urzędn cy fej nie tubią 
Mów'ą, że za droga. 


Tylko w biydzo ciasnem kółkw 
Potrefi być panią, 

Za granicą ne ma mirt 

Nikt nc mię da za nią. 


Gdy się starga w wielu rękach 
N'e trzeba być majlstrem. 

By ją zreparować gumą 

A bo innym klajstrem. 


Laiwo poznać, że istota 
Na którą rym sarka, 
To jest plaga Małopolski 
To warszawska marką. 
i Nemo 


RIADZSIŁANWE. 


PACŁAD DENTYSTYCZNO-TECHNIC 'NY 


LEOPOLDA ROTTERĄA 


fwów, ol. Smolki 5 (Kino „Marysieńka*) 2335 
ŁŻAKŁNO DESTYSTYCZNO-TECHNICZAY 


Dr A. PESHE? 


LWÓW — plat Marvacki i. 5, dr gia piętro 
z'ał techniezny prowadzi Albert Katz, b. długs 
‘etni asvstent W. P, Dra D'ttnera. 3232 


Adw. D’. £mi HÜ NEP 
powrócił i prowadzi kancelaryę 327 
przy ulicy Rułow klego 7 we Lwowe. 


ZARŁAD LEKAR KO- DENTYSTYCZ 
i TECHNICZNO -DENTYSTYCZNY 


DR. HENRYKA I BERNARDA BERGERA 


Lwów, ul. Legionów 1. 7. 3:73 
SPECYALISTA CHORO 3 WENERYCZ. i SKÓRNYC. I 


Dr. HENRYK ROSMARIN 
urd. od 8-10, 12—1 i 8—6, — Lwów, TEK 


Specyalista cho:ib skórnych i wener-cznych 


D- MI HAL SALPETEC 
Sykstuska 17, ord. od 8—9 i od 12—6. 339 


pz | s_e R 


Ne. 50% „OAZETA POOBNNĄ* 


Lwów musi się sam bronić przed epidem ą. 
Warszawa odmawia wszelkiej pomocy, 


Przyjazą de'egata Min. zdrowia. — Ministerstwo zdrowia będzie zachowane. — Lwów mie może 
catować całej Gałlicyi wschodniej, — W jakim stane znajduje się szpitał powszechny? Długi 
państwa wobec miasta, — Dotychczasowa wałka bezowocma, 


Lwów, 9 stycznia. |m wsięcznie, a wszystkie telegramy pozostałą bez! 

(mz) Mie'ska Rada zdrowia obradowała wczo- | Skutku. Na administracyę szpitala brak 300.000 k. 
caf nad sposobami zwalozania. tyfusu plamisiego — lekarze i służba nie pobierają pensyi, Zarząd 
pod przewodnictwem wiczprez. dra Stahla, w o- nie ma pieniędzy na kupno żywności. Szpital tem, 
Jecności delega*a Ministerstwa zdrowia dna Tren- Pozostaw:)ł dawniej pod zarządem Wydz. krajo- 
knera, |wego, obecnie państwa, 

Na wstęp'e zawiadomił obecnych dr. Pisek, że Prof. Halban zawiadomił, że chorzy z więzie- 
Ministertswo zdrowia będzie nadał zachowane. nia przy ul. Batorego już zostali przeniesieni do 
Fizyk dr. Lezeżyński, cmaw.ając obecny stam epi- Szpi'ała, pozostało ty.ko 16. Cofnięce obietnicy | 
demii, zauważył, że największą część chorych na urządzeria Szpitala przez Cekadur nastąpiło wsku-! 
tyfus plamisty stanową przybysze, zwożeni ze tek braku funduszów, wobec nieotrzymania kredy- 
wszyskich stron z poza miasta. Lwów mógłby z tów przez Min, zdrowia. Mowca wnosi, by urzą-. 
łatwością pokonać epidemię we wrasnym obrębie, dzić kk netprędzej szpitale w szkołach św. Zofii 
lecz absciutnie nie podała leczeniu wszystkich Lemartowiczą i wysłać dzputacyę do Warszawy o 
chorych z poza miasta, gdyż brak mu ma bo fun- 2-milionową zaliczkę ma *en cel. 
duszów i urządzeń. Ce:adur podjął się zrazu urzą-| Wfioepr. dr. Schleicher przypomn:ał, Že miasto 
dzenia i wrzymywaria szpitela własnym kosztem oddzfo bezpłatne Wydziałowi kraj. grunt wanto- 
pod warunkiem, że mi.cto costanczy lokalu, w o-lści kiku milionów kor. pod budowę Szpitala z wa- 
statnich dniach «cdnak cofnął to przyrzeczenie i runkiem, że ten wybuduje i urządzi szpitał wła- 
zobowiązał się tyko wypłac é pewną kwotę jako snym kosztem. Ponieważ jeszcze niz wszystkie 
zalczkę. Czerwcny Krzyż podją* się urządzenia paw lony wybudowano, kraj a obecnie państwo, 
szpitalą w budynku szkoły św. Zofii, który miasto które tem szpital przejęło, ma Obowiązek wobec 
odstępie ma ten cel w całości. Trudno jednak roz- miasta. 
strzygnąć kwestyę, k'o będzie ten szpital utrzy- 

| 


mywat. 
Nizzbyt pocieszył zebranych delegat Min. 
zdrowia dial GaFcyi dr. Trenkner, który stanął na 


Stanowisku, że Lwów musi własnemi Siłami wal- Warszawa, 8. stycznia. 


czyć z ep demią i porównał patożerie naszego mia (PAT). Dnia 3. b. m. przybył do portu 
Sa z Sytuacyą Łodzi i Warszawy, które seme wal] w Gd sku 
zyły z zarazą. Ustawą m7 azwe każdej gminie pierwszy polski okręt handlowy z Amerykł 


ponrsić koszta zweilczania epidemii miejscowej, za 
wydatki zaś dla celów państwowych ma gmina 
brawo Żadać zwrotu 50 proc. pones'onych kosz- 
tów. Kredyt na walkę z epidemią w Gafcyi wsch. 
n! [est jeszcze uchweiomy, więc Min. zdrowia nie 
może uchwalić większet sumy — na'cm'ast do- 
Starczy Środków w maturza jak aparatów dezyn- 
tekcyjnych itp. 

W ocpowiedzi na to oświadczenie, członkowie 
komisyi przedstawili delegettowi Min. razpeczi wy 
Siam Lwowa. Dyr. szpitala dr. Lerarrowźcz «pisał 
niesłychane zaniedbanie, w iakem pozostefe p'r 
wien zakaźny szpitala powszechnego. Szpital ten 
nis leczy tyfusu, ale wprost go Szerzy, Z braku o- 
pr łu nie przeprowadza się odwszawienią — robac- 
two mnoży się w s*raszny sposób. Z należnych 
40 wagonów węgla otrzymuje zarząd tylko 4—5 
tu; 


° „Kościuszko. e 
Okręt ten, zbudowany ze stal, posiadajacy 7000 
tonn poiemności, a 392 stóp długości, jest jednym 
z największych okrętów, który po wojnie zawinął 
do portu gdańsk ego. Budowany on był w cz. ste 
wojny na rachunek Angti w dokach amerykań- 
skich. Po przystąpieniu Ameryki do wojny, rząd 
amerykański zajął na swoje potrzeby wszystkie 
okręty, budowane w dok. ch amerykańskich na ra- 
chunek obcych państw. Do tych okrętów należy 


„Kościuszko“, który nosił nazwę „Cape lookout“. 
Spuszczony on został na wodę przed półtora 

rok'em, | 

W ostatnich czasach zakupito go Świeżo powst te 

w Stanach Ziednoczonych  polsko-amzryikańskie 

towarzystwo żegluei morskiej (Polish Americar 


kradziono. Kowalikowi jednak ngdy nic nie bra- 
kowało. Bo też burek dobrym był stróżem. W no- 
cy czuwał z nadstawionem. usz mi i z odemknię- 
tym węchem. Nieraz przepłaszał złodzieja poza 
dziesiąty płot, zostawiając na ciele pamiątki tole- 
sne. Nechby gałąź zaszemrała, a og fuż sę Zry- 
wał i nadsłuchiwał czujn e. Mimo pluchy, ku: nia- 
wy obchodził całe gospodarstwo, zaglądał w każ- 
dy kąt i węszył, czy aby ktoś nie chce uszczk::ąć 
własności powierzonej jego pieczy. Uspokoj) ry 
kładł się pod ok. pem. W pogodną noc cisza, w 
deszcz szumiące konary, jednostajnie sze'nsające 
krople błogo go usypiały. Spal jednak tak, że go 
budz.ł najlżejszy szelest liści przez podinuch przy- 
riesiony w całości do uszu. Za pilność szczodrze 
wynagradzali go udzie. Nigdy rłe zaznał biedy, 
Dabrze nakarmiony żył bez troski. Na parki nie 
zwalały się strapienia rodzinne, nie potrzebował 
dbać o żonę, nie wychawywał dzeci, a ofcostwo 
jego wiańrami znało. Za strawę, opiekę umiał się 
stokrotnie odwidzięczyć. Nie zawsze jednak w ró- 
wmej mierze. Miał też muchy w nose. Ni stal ni 
zowąd coś go podłeciało i rozpuścił się jak dziado- 
wsk: bicz. Ledwo go odwiązano z łańcucha, a iwż 
uciekał w szczere pole. O tych wycieczkach szę- 
rzyły się bajki wywołujące rumieńce u skroni- 
nych, uśmiech pobłażania u płci starszej. u miod- 
szej z $ westchnienie tęSkkme, pytania pożądłiwe 
i szał zachwytu. Zwykle wracal przód świtem. 
Zapewne w drodze musiały się rodzić u yrzuty 
sumienia i chcac je przytępić udawał! ogroniną 


JAN WIKTOR. 


BUREK. 


Przyjacielowi Bol. Golikowi w up minku. 


Na podwórzu Kowalika w kącie między wo- 
townią a stajnią stała buda sklecona z kilku de- 
sek w kształcie pudła 

Tę pojedynczą, ale wygodną siedzbę z imo- 
wał burek, zwykły podwórzowy kundel, Średn.o 
"DZrgśn yty, krępy, zbudowany z mięśni krzepk.ch 
Ciby stal. W dnie chłodne zakopywał się w barło- 
ZYSKO, w cepłe zaś umieszczał syte ciało na pla- 
Stim d chu i tu niby na plaży oblewany strumie- 
na śni ciep è zażywał słcmecznej kąpiel. Jako pro- 
stak nie wizle dbał o wygłąd zewnętrzny, toteż 
w pomierzwionych kudłach w'ele było wiór, paź- 
dzierzy, zdzobet słomy, paprochów. Mimo tego 
pc nchodz:ł wśród psiej piękności za mi- 
a towarzysza zabaw, a to z powodu wyszcze- 
„wół śmiałości | żartobliwych karesów. On swz- 
be, k, znany powszechnie w okolicznych ob- 
OIEWach z wybryków, awantur, umiał też sumien- 
ne pilnować mienia ludzkiego. Do z grody niko- 
me cheemu n'e pozwolił przystąpić. U Gębali ktoś 
awk wyprowadźł, u Łozgi w biały dzień sa- 
ża, poleć słoniny wyniosło, znów u Madeja z 7a- 
pola Żyda z pół kopy, a wymłóconej pszenicy chy- 
c. Nie było nocy, aby kogoś nie 0- 


O NA ZZA AA OZ ZZOW A NO O DA O OWA, = —. 


ha dobry kurze 


Sw, 3 


Dr. Pisek zaznaczył, że dotychczasowa walke 
z tyfusem jeSt niedostateczuą i bezowocna, i żąda 


jurzadzaria szpitali do tygodnia  zamknęcia linii 


koeć. wschodniej i ipołudn.-wsch. oree uproszenia 
delegata Min. zdrowia o zaliczkę. 

Po przemówieniach dna M kołajskiego, wice- 
prez. Stahla, dyr. Aleksandrowiczówny, oświawł- 
czył dr. Trenkner, że przyzmamo dla Cekadumu 10 
wag. węgla na luty i przyrzcwł poprzeć podanie 
miasta O zaratwienie przez pańs'wo porachunków. 
z Wydz. kraj. 

R. Włodz'minski wnos', by zwrócić się do Ce- 
k.duru ponownie o urządzenia Szpita.a, dr. Panek 
przemawia za zorganizowaniem samopomocy Ť 
Żąda dla miasta egzekutywy w tym kierunku, dr. 
M ikołażski proponuie całożenia podatku sanitat- 
nego, r. Wosow radzi, by zagrozić zrzuoemien Z 
miasta obowiązku ratcwania całej wsch. Galicyt 
w razie brzku funduszów. 

Uchwałono: wyslać deputacyę do Warszawy 
gdyby wicspr. dr. Chlamtacz powrócił z ujemnym 
wynik em, urzadzić wymienione szpitale, których 
koszt mą ponieść państwo z tytułu zobowiązań 
Wydzieiłu kraj. odnieść się do wiadz o ściślejsze 
zamknięcie granicy nad Zoruczem, wezwać dyre- 
kcyę kole o oczyszczenie dworca, którego wy- 
gad urąga wszelkim poręcicm hygieny. Dr. Tren- 
kner przyrzekł dostarczyć 2 aparatów dezynfek- 
cyjnych dla szpitala epidem. który ich nie posiada. 


Pierwszy pols<i transportowiec przybył do Gdańska. 


Navigation Corpor tion), składające się wylacz- 
nie z Polaków, za cenę półtora miliona dolarów. 
„Kościuszko“ jest transportowcem na'nowszego 
typu. Szybkość jego wynosi 10 i pół mil morskich 
na godznę. Wypłyrął on z portu w Filadelfii 16. 
grudnia 1919, do Gd ńska przybył 3. stycznia br. 
Chrzest okrętu odbył się w Nowym Jorku, 
poświęcew e ładunku w Filadelfii. 
Poświęcenia dokonał ks. Maryan Kopytkiewicz, 
proboszcz parafii św. Jana Kantego w Filzdelfii. 
Drogę do Gdańska przebył parowiec bez wy- 
padku, tylko w karale Kilońskim omal nie uległ 
nieszczęśliwemu wym dkowi, gdy „przez nieuwa- 
zę” pilota niemieckiego, który go hołował przez 
kamał, omal że ne wiechał na mieliznę. Tyfko 
dzięki nedzwyczajnej uwadze oficerów okrętu, 
którzy pilnie obserwowa+ manewry piłota nie- 
mieckiego, un'knięto katastrofy. 
Załoga „Kościuszki“ składa się przeważnie 
2 Polaków. 


gorliwość. Oblatywał najciermiejsze z2kamarki 
dzńedzńca, obszczekiwał drzewa ujadał już to 
przy stodole, już to przy stajni. Robi! tyle hałasu. 
jakby przepłaszał na koniec świata nie jednego, a 
gromadę złoczyńców z piekla rodem. Zbudzora 
Kowalikowa tyrpała męża. 

— Jadcm wyśźryj no, ktoś wloz, bo burek sceka. 

Kowalik tar? pięściami oczy i manwotał nie 
przytomniż. 

— Ale mnie spik umrrzył. 

— Idźno oboc — bo straśnie wydziwie. 

— Oho pewnikiem mo ooś. — Chłopisko ste 
kał, kwękał a rij. k nie chciało mu się ruszać z pod 
pierzyny. więc sam siebie į babę uspakajał. — Do 
se som radę i nadrze mięsa komu potrza, 

T-kie wycieczki powtarzały się przez tydzień 
nieraz. Żadna awantura, bijatyka nie obeszła się 
bez jego uczestnictwa. Nietylko psom, als i tu. 
dziom urządzał psoty nie ze złości, a z nadmiert 
wrodzonych sił. Zawsze też ra burka wskazywą- 
no, jako na sprawcę szkód. 

— Oho pewnikiem Kowalika pies wystrośł. 

Poszkodowani szli ze ski rgą. 

— Szmaty mi potyrmosił was pies — mów fi 

— Mói? Jezusieńku Nazareński — dyć mai. 
ściewy leży na łańcuchu. 

— Jota nie wiem, ale mi prac mówil co go wi 


dzieli 
(C. d n.) 


Str. 4 A 
Komendantem okrętu jest Kkapitin Kowalski. 
Pierwszym oficerem jest Amerykan'n Brown, dru- 
zim p. Chojnacki ludwik, trzecim Erichson, 
Szwed. Inżynierami oktętowymi są Polacy pp. 
Kruszewski i Kozacz. Załoga składa się z 47 ludzi, 
w tem 35 Polaków. Ojicerowie, inżynierowie U- 
brzmi są w mundury amerykańskiej marynarki 
handlowej, tyłko na czapkach mają Srebrnego 
orła, a pod nim odznakę towarzystwa, do którego 


„GAZETA PÓRANNA",, 


znań, Kraków, Warszawa. Z.tych nowych okrę-| 
tów „Wisla“ ma w połowie stycznia odpłynąć z 
Ameryki do Gdańska. Prasa Stanów Zjednoczo- 
nych, tak polska, jak i amerykańska poświęciła 
pierwszemu polskiemu okrętowi bardzo wiete 
mie'sca, ztmieszczając i 
obszerne ©pfsy „Kosciuszki“ i ilustracye okrętu, 
załogi, ceremoni! chrztu | poświęcenia ładunku. 


Na „Kościuszce“ przybyło. jak wiadomo, między 


ziewka z czerwonym, ukośnym czworokątem w 
pośrodku. Na czworokącie tym widnieje maty 
srebrny orzełek. Polsko-amerytkańskie towarzyst- 
wo żezluwi morskiej nawiązało w ostatnich cza- 
sach rokowania 

© zakupno czterech dalszych tarsportowców, 
tego samego typu, co „Kościuszko“ i tej samej 
wielkości. Rokowania tę miały być w połowie 
grudnia już sSfinalizowane. Te nowe okręty pol- 
skie nosić będą następujące norwy: „Wista“, Po- 


volski w fabryce Baldwina w Fil delfi. Lokomo- 
„tywy te będą niezwłocznie zmontowane w waT- 
sztatach gdańskich (dawniej cesarskich). Monta- 
żem kioruje inżynier Czesław Polkowski z Wier- 
szawy. 

Na powitania okrętu 
przybył 


| działu technicznego p. Krzyżanowskiego i kiero- 


wnik oddz ału gdańskiego PAT. p. Omzechowski. 


Dyskusya walutowa w Sejmie. 
Minister Grabski przzmawia, 


- Warszawa, 8 stycznia, 

(PAT.) Posiedzenie Sejmu. Po uchwałeniu na 
wstępie rezozucyń wyrażającej hołd amerykań- 
skiej misyi Czerw. Krzyża, która w imieniu miło- 
ści bliźniego niosła pomoc w sposób bezintereso- 
wny i peien poświęcenia, przystąpiono. do pierw- 
szego purigu porządku dz ennego, ti. do projektu 

ustawy o obywatelstwie polskiem, 

Referent p. Głąbiński wywodził, że na. trudniej- 
szę zadanie miała komisya w Sprawie mieszkań- 
zów, którzy byl: obywatelami państwa rosyiskie- 
zo. Sprawa ta wywołałą ży wszą 'dyskusyę, której 
wyrazem było votum mniejszości konisyi. Jako 
zasadę ogólna przyjęto postanowienie, że przepisy 
tej ustawy w miczem nie meriuszają postanowień 
traktatów zawartych przez państwo polskie, Mow- 
ca prosi o przyjęce bez zmiany całego protektu 
komisyi. Jako referert mmiejszości kom.isyi wniósł 
p. Griinbaum szereg poprawek, umożiwicjących 
przyznanie obywaielstwa osobom, które nap vnę- 
ły do Polski przed ratyfkacyą traktanu pokojowe- 
go i posiedają ma terytorywm Rzzczyposp. polskiej 
prawo zamieszkania. Minister spraw wewnęirz- 
nych postawił szereg poprawek, wobec czego 0. 
Głąbiński zgłosił wn osdk o odosianie całego pro- 
jektu do komisyi konstytucyjne. Wniosek ten 
rzyięto. Po przyjęciu ust. w sprawie zniesienia 
książeczki służbowej i robotniczą. przystąpiono 
do sprawozdania komisyi sikarbuwo-budżerowej w 
sprawie zmiany ustawy z 31 lipca z. r. o przyzma- 
niu emerytom madzwyczajnego dodatku drożyźnia 
nego. P. Godek wmióst rezcłucyę o powołanie do 
służby emerytów zdolnych do pracy, przez co 
przyjdzie się im z pomocą, a państwo zyska ruty- 
nowanych pracowników, P. Smułikowski wniósł 
rezo'ucyę, wzywającą komisyę, by do dni 14 przed 
łożyła wniosek o potepszenie doł emerytów mau- 
czycieli i wdów i sierot po nich. Ustawę, jak rów- 
nież obie rezolucye przyjęto. $ 

Następne przystepiono do obrad nad wn'o- 
skiem nagłym ministerstwa skarbu, w przedmio- 
cie wstawowego 

ustajenią kursu korony do marki i unifikacył 

waluty. 


Art. Ż-gi tego projektu ustawy opiewa: „W 
dzielnicach Rzeczyposp., w których dotychczaso- 
wym prawnym środkiem wypłety była korona, 
wsze.kie wypłaty mogą być dokonywane bądź w 
koronach, bądź w markach polskich w stosunku 
100 K = 70 mk. 

Art. 4 opiewa: „Wyłkoranie umów sprzeci- 
wiających się przepisom zawartym w ant. 2 i 3, Ja- 
koteż żądamie dokonywania wympiat opartych na 
innym kursie przerachowania. jest zakazane”. 

Art. 5 opiewa: „„Wimnt przekroczenia lub usi- 
łowan'a przekroczerią zakazów zawartych w art. 
4 niniejszej ustawy, podlegają karze więzienią do 
jednego roku lub grzywnie do jednago miliona ma- 
rek polskich, nadto umowy zawamte wbrew temu 
zakazowi są nie ważne 


W uzasadn entu wniosku 
wywodził p. minister Grabski 
co następuje: Gdy ohjąłem m.nsterstwo skarbu, 
kurs marki polskiej znajdował się w naikrudniiej- 
szej sytuacyi, W stosunku do franka mała się ta 
lmarka tak, ża dochodziło do 16 mk. za franka, w 
stosunku do marki niem.eckiej przekraczała 200 za 
100, a w stosumku do korony niestemplowanei z 
dnia na dzień ulegała ogromnej zniżce. Ten stem 
rzeczy grozi do ¿n'a dz.sielszego bardzo wielkiemi 
trudościami, rietylko finansowemi, ale i gospo- 
darczem: ca'+mu krajaewi.  Usiłowamia ga nister- 
stwa skarbu zmierzać będą łu temu, ażeby stwo- 
rzyć polską walutę, mającą określoną re.acyę w 
Stceunmku do wszechświatowej wamtości, jaką jest 
złoto, oparte na realnych podaawach i warto- 
ściach, których w kraju naszym nie brak. Bo jeżeli 
w naszej waluc e złota jest mało, to realnych wart- 
tości, nadających się jako wszechświatowe wa!o- 
ry łès' spero, i Polska nabędzie taką monetę, któia 
będzie odpowiadała jej sile, jej bogectwom przy- 
rodzemym i zdelześci do procy calego narodu. Je- 
żek ta nowa waluta nas czeka, jeżel: tę walutę 
stworzyć musimy, to musimy sobie zdać sprawę z 
tego, że ta marka po'ska jest wstępem i oadłożem 
do tej waluty. Jeże! my ię zdeprecyomujemy, ł2- 
żeli dalej uważać będziemy, że ona nic trie warta. 
to będzie to zniszczeniem pracy,  negromadzonzj 
przez ludzi pracowitych,  Zmiszczeniem  wszyst- + 
kich tych, którzy dziś w markach polskich negro- | 
madzili siły dhłwąace w całym waszym narodzie. 
Nie możemy fekceważyć tej manki pelskie; która 
nie jest ostatecznie naszą walutą, zle którą musi- 
my zamianić na naszą walutę. (Mowca mówi dalej). 


do portu delegat rządu polskiego w 
Gdańsku, Jałowiecki w towarzystwie szefa wy- 


Nastroje Sejmu w czasie dyskusyi. 


Warsawa, 9 stycznia. 

(Telef.) (m). Wszystkie punkt” p rządku 
dziennego dzisiejszego nosiedzenia sejmaweg 
były tvlk> przygrywsą do dvskusyi ni:tylko po- 
litycznie ale i retorycznie bardzo znamiennej 
nad nagłością wniosku ministra skarhu w sprz- 
wie ust woweso u talenia relacyi r iędzy marką 
polską a loro anac łym obszarze Rz litej Pol- 
skiej. Sala sejmowe, btora niemal podczas ca. 
łego p siedzenia byla niezbyt z»pełnioną, od azu 


Plany utworzenia zwązku n 


Ne. 5529 


zmieniła swoją fizyognomię wewnętrzną, gdy w 
gmachu Se mu rozes:la się wiad mosć, że mi- 
nister skarbu będzie prz: mawiał na temat swo- 
jego wniosku walut weg i jego na_ł.ści. 

perwszej chwil, kie y mnister sk rb stanął na 
tryb nie, miało się wr żene, że jest zmieszany 
i że poprzestanie na d :ytaniu Erotk ego uza- 
sa Ini nia swego {nios u. Było to przec.eż wra- 
żenie myl e. Na'eży z znaczyć, ře min. Grabski 
przemaw ał z bardzo wielką ekssansyą, a tam 
gdzie z wod.iła go fachowość ekonomiczna, 
apel. wał nie bez powo zenia də sentymentu 
tych posłów, o których pismo święt: powiada: 
„Błcg sawieni są ubodzy..." Im bardziej mini- 
ster skarbu zbl.żał sę do końca swego preemó- 
wienia, tem więcej na prawicy i w prawem cene 
trum roziegały się głośne potakiwania, które 
skoncentrowały się w gorącyn aulauzie, gdy 
minister oświadczył, że państw * poisk e nie u” 
gnie się przed sp-kulantami. Nastę nym mowcą 
był p. Diamand. Mowa jego biła zupełnie od- 
mienną od przemówienia p. Grabskiego. P. Dia- 
mand znalazł się odrazu w pooż niu bardzo 
trudnem, gdyż hałaślwa grupka posłów prawi- 
cowych przyjęła go na samym wstęp e bardzo 
płaskimi dowcipami, a p. marszalek nie chciał 
«bronić posła, zasług jącego na tę obronę swoim 
alentem, wi: lka wiedzą ekonom'c ną i powagą, 
z jaką traktuje każdą spraw: państwa polskiego. 
N: szczęśc e p. Di mand sam umiał się obrcnić, 
i to iak sku ecznie, że w końcu ani jeden z je- 
go przeciwnikóv nie ośmisił się mu przerywać 
P. Diamand oświadczył s ę za nagłością wniosku 


Przygitowania do p'zyjęcia Nacze!'nika 
w Lublinia. 


Lublin, 9 stycznia. 
(PAT) Przygotowania do przyjęcia N czek 
nika I aństwa, który przybędzie w niedzielę da 
Lublina, są w pełnym oṣu. Na czele komitetu 
urządzającego przyjęcia stoi wiceprezydent mia: 
sta Dyle ski. 


Organizacya województwa lubelskiego. 

`~ Lublin, © stycznia. 
(PAT) Wojewoda Stanisław Moskalewski, 
organiz.je w szybkiem tempie urząd wojewódzki, 
Dotychczas organizuje się urząd pod względem 
wewnętrznym. O _ otnarciu jego zewn. trznej 
daiałalności nśstąpią osoone za iadomienia. Pros 
wizorycznym kierownikiem prezydyalne„o biura 
wojewódzniego jest prof. uniwersytetu Dr. Hile 

rowicz. 


PIERWSZY NUMER PISMA KS. OKONIA. 
Warszawa, 9 stycznia. 
(Teief.) (r) Ukazał się tu pierwszy numer ty« 
godnika „Jedność Chłopska“, Jest to wydawni« 
ctwo ks. Okomia į pos. Dąbala, Pism domaga się 
wprowadzenia w życe ustawy o reformie rolnej 
w całej rozciągłości i natychmiastowo. 


ZBADANIE WYDAJNOŚCI KOPALŃ OSTRAW» 
SKO-KARWIŃSKICH. 
Wiedeń, 8 stycznia. 

(PAT.) „N. Fr. Prasse'* domosi, že min ster. 
stwo pracy w Pradze poleci'o zbadanie wydajno: 
ści kopalń węglowych w zagłębiu ostrawsko-kar« 
wińskiem. Rezu tat nasrępujący: Obszary terenów 
węglowych obejmują 80.000 hektarów. Ilość wegla 
ustalona szacunk em, wynosi 17.,250.000.000 q. 
przy norma!cej produkcyi około 100 milonów q 
rocznie, wystarczyłyby zatem zapasy węgla wś 
wspomnianym rewirze na tat około 170. 


adbałtyckiego . 
opartego o Polskę, 


tak pod względem gospodarczym jak i wojskcwym. 


Warszawa, 9 stycznia. 


(Te'ef.) (r) Pos. Niedziałkowski zetknął się 
z młsyą łotewską w Wilme i omawiaąc z nią spra 
wę stosunku polsko-łotewskiego, wyraził się wo- 
bec przedstawic eli jednej z agency| telegraficz- 
nych jak vasi.: Wśród bztewskich sfer. rządo- 
wych a także wśród społeczeństwa łotewskieeo 


panuje ogromna radość z powodu zajęcia Dyna 
burga przez wojska polskie. Sfery łotewskie nos 
szą się z zamiaremm stworzenia związku państw. 
opariego © Polskę pod względem wojskowym ił 
gospodarczym. W skład tego związku państw 
wchodziłaby Firlandya. Estcuia, Łotwa, tudzież 
ew. także ; Litwa. Obeony rząd łotewski pozo 


Z NO M MN 


| 


NE. 3-20. „GAZETA PORANNA". Sie 5 
gosłrwią, Grecyą a nawet Austryą i Węgrami. 
W ten sposób powstanie Olbrzym, blok środko- 
woO-eurorejski, wynoszący 70 kiika qnijionów lt 


staje w śc'stym kontakctę militarnym z wojsko- | międzynarodoweł finanstery, Piemiądzem obro- 

wymi czynnikami połskin.. Pomiędzy nacze!nem | towym jest przewaźmie sowiecki pieniądz rosyj- 

dowództwem obu armi, lak również pomiędzy |ski. Pieniądze carskie i dumskie notowane są nal- 

'eprezentacyarni obu państw odbywa s'ę żywa wyżej. Urzędn ków wypłaca się w kierenkach. | dzi który będz'e stanow! dostateczną zapor 
wymiana myśli. Co do stosunków gospodarczych | Bardzo wysoko sto. mērka polska, ale stery han- | miedzy Rosyą a Niemcami, 

1a Łotwie na eży zaznaczyć, że mie przedstawia- |dłowe po!sfie nie nmiały dotąd wyzyskać ko- EE 


ią sẹ one korzystnie. Kraj jest wyntszczony |rzystnej kovkmktury. Handel --"ski nle posiada 
zez wojnę, a obecnie nszczy go spekulacya dotąd reprezeltacył ua Łotwie 


SADY" E 


NADESŁANE, 


ZA ŁAD DENTYSTYCZNO-TE RNIEZNY 


Oddanie szkół poza linią demarkacyjną pod kompe- WILHELMA KALTERE 


tencyę czeski2g> inspektoratu w Orłowej. SPEC /ALISTKA CHORÓB DZ'ŁCISCYCH 


Ja-krawe nadużycie układu parysk'ego. Dr. Janina Golisshiag-Zastawsie 


Stan sł wowie, ul. B torego 2. 1316 
Frysztat, 8 stycznia. | poddale się pod konipełencyę inspektora czeskiego | 0; ue w domu od 2 od A pcpał, toe bezpłatnie o 
(PAT.) Śląska Rada szkolna w Opawie pismem |w Orłowej. Przeciw temu zarządzenia, naruszaję- |9—]1 priedpoł w bezn. ambulateryum * Opieki dziecka” 


c 17 grudnia z r. Nr. 2215 zaw:adomi'a kierowni- |cemu w sposób jaskrawy układ paryski, wystoso- SPECYAL.S [A CHOROS SKORN CH i WENER GZ. 


tów- wszystkich szkół poza: fmią demarlkacyfną, | wała powiatowa Rada szkoma w Cieszynie protest 

a szkoły te wyłącza się z pod kompetency Rady | do misyj koalicyjnej. s? Dr u A, SCHWARZ i 

4 me m T F gekundaryusz szpitala wsz nm praeprowa q m 
szkolnej powia'owej we Frysztacie i Cieszynie {| Gi Slowdkkiegoski Raprzdiy E poczty). 330. 


Adwokat Dr. Henryk Milch 


prowadzi kancelaryę w Brzeżanach. 339 


16-ietni chłop ec przyw qzany do słupa i bity do krwi! 
Jak Czesi znęcają s'ę nad mlodzieżą polską! -WOZY ZBIORÓWE 


Cieszyn, 8 stycznia. |przerwał dopiero oficer czeski. Po tej epzekucyi| wys od "ddzóre dnw i 

(PAT.) Według zestawień urzędowych ares skonsiatowzno że zaszła ontylka, bowiem chciano ta aan) lid. Sarą livatyerinet pó. Sar 
towali Czes' od 15 grudnia z. r. 19 Polaków, a mię- aresztować nie Józefa Lakusza, lecz jego brata. „S P EBE DO P OI“ 

dzy nimi 16-letniego ucznią Syna burmistrza z Ol- Po 14 dniach więzienia wypuścił Czesi ucznia 4| krakőw, Floryañska 25. Telet a 20:7. — Transpor 

orachcie, nazwiskiem Józefa Lankosza. Odwiezjo- klasy Kohuika, Chłopiec wrówił do domu zupełnie j tiwa 24 go "zin. 19175 


fo go do Karwiny, gdze czescy żołnierze przy» |wyczerpany więzieniem. 
©.APOLLO" 


wiazali go do Słupa i zbili do krwi. Znącanie się 
Dziś z powodu koncertu 


LEGIONIŚCI CZESCY NA SYBERYI PPE wezmą również udział przebywający na Syberył tylko do godz. 28 wiecz. 
WŁASNYCH POSŁÓW. legioniści czescy, a to w ten sposób, że wybiorą | al Po raz pierwszy 

>, Praga, 8. stycznia |Syberyj własnych posłów. Posłowie ci obejmą | , 

WAT). „Ceske Slovo'* donosi, że w nadcho- | swoje urzędy po powrocie czeskich jaj 
tzących wyborach do zgromadzenia narodowego z Syberyi. 

e zw en, 
« artystką teatrów paryskich 
Śrwawa starcia mędzy armią Kołczaka $ SACHA GUITRY. s414 
a Czechcsłowakami. PEETA 


p z 
k Praga, 8. stycznie, | jak na'rych'ejszy powrót do domu. W tym celu 
(PAT). „Venkov“ donosi wedle „Daty Maił*, | przywłaszczyli scbie na własną rękę pociągi. O-! 
Że czesko-słowackie oddziały, które były dotych- | statnim! dniami przyszły między oddziałami cze- <w BA 


cząS głównymi filarami armii Kołczaka, usunęły sko-słowackimi 1 oddziałami Kołczaka do krwa. 


się Z szeregów arnłi syberyjskie}. Obecnie od- wych starć, W KINOTEATRACH 
dz'ąły czesko-słow. ckte na Syberyi starają się o i a AŻ «6 ep, 6f 
= re AETA ASAA „Operi 
: 99 ś » 
RENNER W PRADZE. sprawach gospodarczych 1 komik: cyjnych. W pl. Smolki 5. ul. Kopernika 9. 
Praga, 8. stycznia |tym względzie ostrzega kancierz przed zbytniemi FILM WŁOSKI. 


(PAT). „Prager Tagblatt“ donosi, że kan-| nadziejami. Kanclerz zaznaczył także, że Austrya 
Herz dr. Renner przybędzie w sobotę do Pragi. | Znajduje się także w porozumieniu z Niemcami, 


Dr. Renner odbędzie konierencyę z prezydentem | Włochasni, Rumunią i Polską. Po Renzerze sekre- 4 
Masarykiem i wszystkimi ministrami czeskimi. | tarz st nu dla spraw finansowych dr. Reisch za- ALZALOWANY 1910 
powiedzial wniesienie ustawy o daninie małątko- 
RENNER O POLITYCE ZAGRANICZNEJ. wiej. Podniósł, że rokowania co do pożyczki na 


À Wiedeń, 8. stycznia. Petr ów tytoniowego zm: pani się wi Rolę b haterki odtwarza przepię' na i gen. artystka 
PAT). w kom syi finamsowej zgromadzenia pełnym t i że w przecągu niewi tygodni 

narodowego, wygłosił dr. Renner mowę, w któ- | uda się zyskać zaliczkę 30 milionów gułdenów Pi N A MENICHELLI 
F między innemi zazn czył, co do polityki zagra- hotenderskich. w sposób, który naprzemian krew mrozi, lub de 
nezna, że głównem Staraniem obecnego rzędu Bag 1 wr enia doprowadza. 19180 


auStryackiego jest usunięcie neprzyjaznego na- AUSTRYI GROZI KLĘSKA GŁODOWĄ, PRZEŚLICZKE KOSTIUMY. BAJECZNA WYSTAWA. 


stroju wobec A: i ' 
nych | a ec Austryi ze strony państw koalicyf- Wiedeń, 8 stycznia. 


rodowościowych. Podróż paryska k n- ADWOKAT ! 
derza odniosła w tym kierunku pewien sukces |. , (PAT) „Telge, Comp“ z Paryża 7 bm. Rada Dr, SAUL FINKELSTEIN 
materyajny: sukces — być może CES ale najwyższa zajmowała sę W ostatnich dniach spra” otworzy! kanceiaryą w Lwowie przy ul. Słowackiego A 
moralny istnieje bez kw y cki wą zaopatrzenia Austryi w żywność. „Daily News' (naprzeciw głównej poczty). 342; 
zamiar dalej iza o, o HL! rząd austryacki INA | gonoszą, ŻE prośba Remnera Pod adresem Ameryki 
Natwyżs el isć tą drogą i utrzymywać kontakt z|o udziełenie kredytu dła Austryi została przez Ra- ; 
skiej oswa 1 W Paryżu. Co do podróży Pra- |dę najwyższą odesiena do Waszyngtonu. Odoo- | ARONI R A 
adczył Remmer, że podróż t= ma na celu |wiedź dotychczas nie nadeszła, Jeżelj Ameryka 
3 przewidywanych w traktacie |do końca tygodnia nie da pomyślnei odęnw edzi, 
oprowadzenie do porozumienia w wówczas groziłaby Austryi klęska głodowa. 


Tragedya lekkomyślnych ludzi w 5 aktach p. t 


Repertuar Teatru wodewilowege 
(zmach ul. Ossolińskich 10.). 
(Bilety wcześniej w perfumeryi Stołńskicyo 


ZR MM y 
U:wo az z nw ul. L:gionów ly la > jw 
s rz i > „mmli Piątek 9 stycznia o godz. 7.30 wieczór: -,4wa- 
„ak olbrzym ego, 70 m lionowego ryowane podwćrko”, operetka: balet z Piasecka 


bloku śr "€Uro i Karneckim. 
d l PTO pejskiego Sobota 10 stycznia o godz. 7.30 wieczór: „Zwa- 
omiqga się stanowczo Take Jorescu. 0 ie Pady E SO S balet 2. Piataci | 
Telef.) ( $ukareszt. 9 styczna. |respondentami pism oświadczył, że Rumunia. bg- |Karneckim; „Dziecko rezerwisty", farsz. 
) (r) Take Jomescu w rozmowie z ko- | dzie dążyła do związku z Polską, Czechami, Ju- Sobota o godz. 10.30 w nocy reduta iąponska. 


Str. 6 „GAŻETA PORANNA". Nr. 5020 


VBR dramat w $ częściach ze sławną małpą tk orem pt.: zwrócić Pulskiej Organizacyi Narodowej w Bu. 
czaczu. 19154 


= ia 
Komitet Obywatelsk; i ol`°K zaprasza wszystkick 
swoich człon ów i przyjaciół a zebr nis» w srr wie 
wiecz ru tańcująceqo na d-chód h-r aci-rni kt re sią 


a. > odbęcz.e dnia 9 stycznia 1920 o godzinie 6 po poł. w lo 

NME" oryginalna nowość w sztuce filmowej i ROS Akademicki i, la 3 

«rzy ilustracyi koncertow. wprowadzająca na scen; o niezwykłej tresurze zwierzęta. Orangutan 

organów i dobor. erkiestry || JĄCK w swej roli głównej i koń „Zebro“ w roli szpiega, porwie swą 
yéy grą każdego widza, wzbudzaiąc podziw dla sprytu i wiernego. odtwarza- 

ti il b, I. wwie nia tragicznych sytuacyi. 19164 


DZIŚ W PIĄTE ( Tag 


ROBERT PERUTZ 


REC” AL SKR"YPEDWY 19132 


Repertuar teatru lit.-art. „Czwórka“ w sall co najmniej, że niema we Lwowie bodaj ekspozy- 
„Casino de Paris“ (ul. Rejtana 3). tury tegoż konsulatu, W tem sposób osoby po- 


Program XI cd 9 stycznia codzłenrie o g.,trzebujący wizy tak na poparcie lub dia załatwic- AT 
S wiecz: Część I. Gościnny występ: Romuald |nia najbłahszej sprawy, muszą nakładać o całą | KOMUNIKATY. 
drogę ze Lwowa do Warszawy : siedzą tam paię 


Gerasieński, naisłynniejszy monologista war- |drc 
szawski, w swych n'ezrównanych kreacyach. A- |dni, co przy znanym w stoj cy braka meszkan| XVII. B. DEPARTAMENT MAGISTRATU. 
przyprawia wie:e kłopotu. W związku z tem 


ua Kitschmann. Marek Wimdheijm w nowych nu- 
merach solowych. Część H.: Na ogólne Żądanie warto też wspommieć, że luowska dyrekcya ko-|i, p, 55, 


prołongowane! „Bigos noworoczny*, wielka z po macoszemu wytkw:powała pociągi w We Lwowie, 8. styczn'a 1920. 


tuafna rewja w 2 częściach póra spółki autorskiej | strone granicy rumuńskiej kursujące. Niema w nim 
„Ki-Zbi-Or", Udział biorą: Anda Kivschmamn, Ni-|an. jednego wozu 2 klasy, któryby mał wszyst- Karty poboru na naftę. 


na Nioviła, Mohał Halicz, Zbigniew Orwicz, Je- 
rzy Rygier, Maryan Tarłowski, Marek Windheim. 

Bilety od 9—5 w składzie nut G. Seyfarta (ul. 
Asademicka 6), a od godz. 6-tej wieczorem przy 


kie szyby w oknach i Magistrat wzywa P. T. kupców rejon wsi 
(—) Konie i sanki wartości 8.500 koror: skra- sbrzedaży nafty, by zgłos li się bezzwłocznie w 

dziono wcz. wieczorem na ul. Karnej na Szkodę | XVII. B. Departamencie Meg stratu, ul. Piekarska 

Dawida Teicha. W czasie. gdy Teich był zajęty w|l. 11, celem podjęcia kart poboru na naf.ę. 


kasie teatru, 2031 | kamienicy, złodziej skarzyst:ł z nieobecności Tel- 19172 
"4" dha i siadłszy na sanie Pe ©) =e 

Nasz felieton. Czytelnikom naszym zwra- i = a ada cd 
camy uwagę na rozpoczymającą się w  dzisiej-| 
szym numerze naszego psma nowelę Jana Wik- JUTRO NEKROLOGIĄ I 
tora p. t. „Burek“. Autor „Burka“ jest szczę- Ń —E ' 
śbwym posiadaczem necodziennego talentu, któ- R 4 D U T B, J A p © 5 KA + 
tego główmy walor połega na jego dalekim od T WOGDEWILOWY = 
tuzinkowości sentymencie. „Burek“ to tragiczna w TEA kac Vaai MI © M Oskar Łoz Ński 
b storya ps2, który z zażywnego „wsiowego ga- kap. inż. W. P. 
zdy“ — jak o sobie mmiemal — musiał pójść „Polska Oryanizecza Narodowa“ w Bu- | zmarł na tyfas plamisty w Wilnie 1 stycznia 1920 roku 
(wsknrtek fatalnej intrygi) ma miełskiego wyrob- czacz: uorasza tych wszystkich, kt rzy byli in w 44 roku życia. : 
nika i pędzić życie ciężki, jak taczki, do Których | „wani i konfinowani w czasie inwazyi ukra- Nabożeństwo żałcbne za d:szę zmarłego odbę- 
sg. kuto. Cał li gorycz chłopski ej duszy |; dzie się we śro ę 14 stycznia 19 0 o g dz. 9 rano v 

HERTZ YUO y cait gory i skiej i korzystali z pieniężnej pomocy Ko itetu | kościele ćw. Mikołaja we Lwowie, na które krewnych, 
ucyś autora, è y 

(bo „Burek“, choć może bez intency: ratunkoweso tamże, by zechcieli peniądze te przyjaciół i znajomych zaprasza Ro zina. 3414 
zdaje się symbolizować dzieje polsk ego Uchodź- | | mma 
cy). przebija z końcowych ustępów tej PEŻSE. ze 
gej noweli, maiowanej farbami prostemi 1 nader 
wyfaz stent. W pogoni za drobnemi. 

(g) O ekspozyturę konsulatu rupruńskiego | Brak drobnych powodem ankiety. — Wykonanie uchwały 'snkiety uwieńczone wynikiem nadspo- 
we Lwowie. Sfery handlowe mające z Rumunią Sv r Wedle 1 suithe epi. 
częste stosumki zwracają nam uwagę na ogrom- e” : 
ną niedogodność wynikająca stąd. że konsulat Lwów, 9. styczria.  , Powiadają, że spekulanci giełdowi stempłują je : 
rumuński rezyduje w Warszawie a nie w o wiele Ostatnimi czasy ooraz Ss:lniej daje się odczu-| wy'wożą z kr-łu, puszczając w obieg za granicą 


bardziej do jar || „weak bc." A aa zbio 2 nadającym sę Lwowie lub już j wać brak dnibnych banknotów waluty koron. | zdzie właśnie ostemplowane banknoty waluty 
7. 5 <A 
E. GTLJU | TyTN wama zmienia się w gałęzie drzewa migda- | od pierwszej odsłony. To nie jest historya, o któ. 
towezgo i woń oszałamiająca płynie dokoła. O Sny, | rej zapomina się, gdy Światła zabłysrą ha sali. 
sny dziewicze! Młodzi pobierają się wbrew mali) Echo ¿ej rozbrzmiewa nieprzerwanie w duszy, a 


Zaczarowany ogród. ciotki i wyjeżdżają. Uroda niezwykła, Spear czar jej tła podnosi wzruszenie estetyczne. Rzecz 
A Żony poety, zwraca ogólną uwagę. Wpadają w dzieje się we Włosżech. Niema wprost słów zu- 
Premiera w kinoteatrze „Kopernik ,wir świata arystokratycznego, w  małstrotin za- | chwytu w języku naszym, by oddać pieksość 


Brzmi to może jak paradoks, a jednak jest baw, w zamęt wesołości tow -rzyskiej. Pociąza to! obrazów. Rozkosz to dla oka niebywała. Pałac na 
prawda, że szczęście bywa czasem.. nicszczę- za sobą wydatki olbrzymie, gdyż muszą wząć |tle nocy, w której widać tylko ców etlone kwa- 
ściem, gdy się je spotka ma swej drodze. Patrzywiy | większe mieszkanie, młoda zaś pari musi inne | draty okier i bramy — (jak gdyby wyczzrował 
ua życie człowieka, któremu róże padają na drozę| mieć toalety. Nakładca Juliusza daje wprawdzie |go pędzel Rychier-Janowskie:), miasto, jarzące 
życia i widzimy nagle, jak w pewrei chwili róże gruby zadatek na dwie powieści, ale Juliusz... nie | się tysiącem świateł, droga w alejach, którą pędzi 


uplótłszy bohatera, duszą ją nibv postronki. Jest| pisze ich. Natchnienie jego gaśnie wsród gry w | samochód, ogród willi samotnej, to są cuda, kt»re | 


to tem straszniejsze, że dusza ta — to dusza 'wór-|lawn tennis i premier w teatrze. Miłość oresała| chyba cały Lwów zechce zobaczyć. A na ostatku 
cy, które pod tym śmiernym uściskiem cbumie- | go swymi kwietnymi łańcuchami i zamiast wznoc-| ona — Pia Manichelli, wcielenie wdzięku, bo- 
ra. I zaduma ogarnia widza: czyż w istocie dusza |rić, hamuje jej lot. Żona zamiartwia się tą bez-| skich kształtów, genialne] gry. Bertni na w tej 
ludzka musi rozciągnięta być na kowedic bólu | czynnością ukcchanęgo. Wreszcie Juliusz wy-| Włoszce bandzo groźną rywalkę. Mauicheli gra 
jak to gdzieś cudownie opisał Prus -- by młot do-| jeżdża, by pracować w samotnej willi. Skazuje się| ozrommie dyskretnie, a przecież każdy wyraz tej 
świadczeń mógł wykrzesać z niej skry? Myśl ta| dobrowolnie na tę banicyg, byle znów zacząć two-| twarzy zostaje w pamięci. Ruchy przeb:jeczne tej 
musiała widocznie przyświecać autorowi ,Zacza-| rzyć. Równocześnie zaś, by zdobyć piehiądze, za-| ziętkiej postaci, spowitej w wytwornę Szaty zz- 
rowarego ogrodu“ i oblek? ją w kształty porywa- | płacić długi. Nie wie, że kruk czyha ra jego Szczę-| chce z pewnością niejedna z naszych piękności 
iące. Juliusz Morris, słynny poeta wioski, piękno=| Ście w szponach swych trzymając weksle z iego| 'wowskich naśladować. Doskonały jest równicż 
ścią swą i powodzeniem przypominający (labrye-| podpisem... Nadchodzi moment, w któryra Jyltusz | partner czarodziejsko pięknej Man chelli, przys.oj- 
la D'Armunzia, poznaje w czasie wycieczki prze-| bożyszcze tłumu, sławą literacką pon'ża się Sro-| nw zgrabny mężczyzna, tak, iż oboje tworzą parę 
śliczną dziewczynę, więziorą poprostu przez złą | motnie, byle wydostać się z rąk lichwiarskich. | kończenie piękną. Wogóle cały zespół jest zgTa- 
ciotkę i jej pomocnika i powiernika. Przez zakra-| Katastrofa zbliża się szybkim krokiem. Pomoc żo-| 1y — bo i rolę ciotki pysznie grającej twarzy, 
towame okno wyciągają się przecudne, niby řzeź-| ny nadchodzi w chwil, gdy Juliusz rczirzaSka:| oowierzono niebyle iak'ej aktorce. Czytelnik po- 
bione ręce ku wolności, ku słofku Świecącenm | sobie skroń kulą z browninga. Symbol tkwiący w | mryślt może: „Mor: Dieu!* tyfe Superlatywów! 
każdemu stworzeniu ra žemi, tylko nie jej, dzie- | tytule dramatu urasta potężnie w ostatnim akcie | | pójdzie ciek: wością zdjęty do kinoteatru, a gdv 
weczce złotowłosej, noc rozpaczy mającej w ser-| To miłość ich była tym zaczarowarym owrodem | z. ekranu spojrzy nań boska Manichelli pewna je- 
cu, os' czonej przez starą babę i tego towarzysza| w którym jednak nie mosli znaleźć Jes M a | tem. iż pow e ów m:ow'erny Tomaszek: Zaiste — 
u złych oczach, czyhających na jej piękność į nie- |gdvż zapom'iełi zatrząsnąć furtę, by zło: Światt| oni słowa przesady! Piękno tego filmu przewyż 
winność. Juliusz Morris zjawia się więc jak anioł| wcisnać się doń nie mogło. szą wszystko. dotad widziane. 

aoawicje!. Kuszace qe cząpuia metli "iaweevwe, Głęboki podkład dramafu epsnawowc widza z j 3 Nora. 


11 


i 


Notychczesowy wyn'k rewizyi jest 


nadspodziewany W tej też kawiarni pod. 


stołem znaleziono 


portiel z 243 rubl., do czego, jako swej własrości, 
W jednej tylko kawiarm „Abazya* przy uł. Le- żaden z gošci się nia przyznał! 
glonów odebrano „gościom* różnymi drobnymi Nawet w kanapach kawiarnianych znachodzo- 


banienotami 


frenc. 1.740 (1.740) — 
gielskie 700 (690) — Dalary 185 (180) — 
carskie 280 (280) 


Włoskie 1.400 (1.460) — An- 
Ruble 


Nr. 3920. „QAZETA PORANNA” łab 
koronowej mają znacznie wyższy kurs. a w kawiarnt „New York" przeszło zywa) (po Z wyższe) kor PT 
Z powodu braku barknotów drobrych wy- pół miliona koron. TA + = [8.7 1 2000 —— 
miana w bankach już nie istnieje. B. nknot 10.000 Na wdelrane kwoty, po przeliczeniu gotówki. |1 funt szterlingów 0 > —— 
kor. wymienić obecnie można tylko na „czernej| kom sya wydawała wtaścicialowł pokwitowanie. 1 K: ROT Pok zda 
tięłdzie* za oPłatą 300 kor. Z pukwitowaniem tem ma on się zgłosić po| 100 makes e. aR 
Doszło już do tozo, że niektóre kasy wstrzy- | Odbiór gotówki do tut. Urzędu zwalczania fichwy, | 100 le: rumu skiet 37:= 383— 
mały zupełnie wypłaty w ost-tnich dniach z po-|Zdze wszystkie odebrane pieniądze komisye, po |Liry włoscie = 85)— --'— 
wodu braku drobnej mowety. Ba! Nawet woisko jukończen.u swej pracy w kawiarni, Odnoszą. Wypłata na Warsznwą ra Hos 112 -- 
tie dostało w odpowiednim czasie żołdu, a przy-| , Podczas rewizyj w niektórych kawiarniach » nm Wiedeń mA 
szyną tego by! właśnie brak „drobnych“. zdarzały sę ciekawe gpizody. » » Erugę WA 41,5 
Słowem, życie gospodarcze ustaje... I tak: W jednej z kawiarń j.kiś gość przed re- m „ Paryż Ia--. 135 — 
Ażeby temu opłzkanemu stanowi, bodaj w| WIZYA +»  „ Lon yn 500 — Ś5— 
szęŚci zapobiedz, odbyła się onegdaj z inicyatywy | - schowal w pie 8000 | — gr R ta bankowa. e iga 
D. O. G. Po rewizyi, gdy przyszedł do swego SCHOW-| “tona eskontowa P. K. P. o/o. 
ankista, ku, nie znalazł suż pieniędzy! | 
Wykonując pierwszą uchwałę tej ankiety U-| , W kawiarni „New Jork“ u jednego gościa KURSA AUSTR. CENTRALI DEWIZ. 
fząd zwalczania lichwy w mieście naszem urza- naleztono Wiedeń, 8 stycznia, 
dził wczor:j od godz. 5 popołudniu ` 30.000 rabii schowanych w pasku (PAT.) Kursa austr. Centrali dewiz z 7 bmn. 
rewizyę u gości kawłarnianych. którym „gość ów“ był opasany. Amsterdam 6.775 (6.775) — Berno 395 (393) — Zur 
Przedowszystkiem pracę powierzono 18 ko- W tei samej kawiarni jednemu z gości kazano|rych 3.300 (3.275) — Chrystyania 3.800 (3.800) — 
msyom. Wykcnawcą uchwały jest M. S-O. w rozebrać Się z butów. Gdy to po długim proteście | Kopeniaga 3.600 (3.600) — Sztckliolm 3.950 (3.950) 
asystencyi policyi, żandarmeryi i wojska. uczynki — Marki 384 (384) — Leje 490 (400) -— Lewy 
wyłęto z buta tylko 27.000 koron. 310 (310) — Fr:nki szwajc. 3.295 (3.2500— Franki 


no znaczniejsze sumy, ukryte przez gości, którzy 
później zgłaszali się do Komisyi, j ko właściciele. 

Ponieważ rewizye jeszcze trwają, obecny o- 
brazek nie jast zupełny. 


około nóńttora miłona koron. 


W: kawiarni „Imperial“ odebrano ogółem od 
gosci 


około jeden milon kor., 


Kontrabanda szaleje na granicy po'sko-czeskiej. 


Warszawa, 9 stycznia. | 
(ry Hosfowie z Gal cyi przybyli do 
zazznmmikowali tutejszym  dzienzi- 
że na grancy Pomiędzy Małopoiską a 
"mf zaie yuni. przez Czechów, _ szczególniej 


Ludność mivjscowa, urzędy gm'tune i probo- 
stwa (ra gran cy południowej takżs probostwa 
gT.-kat.) wułosły do rrezydyum Rady m'nistrów 
memoryał z prośbą o ustanowienie komór cel- 
uiio i S7 í nych w Barw nku, Krepnej i innych punktach gra- 
kan traind, pehydn qwej (nadkarpact'eh) szaleje | nicznych na przełęczy Dukiejskiej. Zaznaczyć na- 

olski d a produktów pierwszej potrzeby z|'eży, że na tych ierenach panuje tyfus głodowy i 
Polski © Czech. W szczególm=ści wywoz się z| plamisty. 
SKI nafte, kon'e I bydło rogate. 


e == 


WYMIANA STRZAŁÓW MIĘDZY BANDYTAMI| wym Sączu do jednego ze sklepów przy ul. Ja- 
A POLICYĄ. gteliońskiej doszło do wymiary strzałów między 


Kraków, 9 stycznia. bandytamm a policyą. Joden abity, ie- 
wiucsż Agr en ade a m a policyą. Joden połicyant zabity, ie 


(Telef.) 
Warszawy, 
krzem, 
teren: 
na 


den ciężko ranny, dwóch bandytów  postrzelo- 
zase Śmiałego właman:a bandyckiego w No- nych. Sprawcy uciekli. 
z mac 
Xx Ia? a |Tow. kred. oal. ziem. 4 nr 104— 405— 
ursa gieidy iwoewskie.. wf men A pra r 103— 1064 — 
Lwów, 8 stycznia. ank hip. gal, 4 i oół pre. 106— 107-— 
Waluta Koronowa. e hip. Ri 2 ai | oe. 
eyg an ziem. 4 i pół nro 10350 1 4:50 
za sztuk; (Włącznia z ku>>nsn biażący ni. Bank ani zemel. 4 i pół pre. 106— 1)7:— 
"artość nominalna oraz ostatnią dywidenda). Bank polski dla handla i i przen. 4' pół ora. 106— 106 — 
Bnk poles A płacą żąda(4 Obligi za 109 kor. (boz kunonn bież.) 
400 “I dla rolnictwa, handlu i Ju ME L | Koman. Banku kraj. 4 i pół pre. 105*— 105-— 
Bani Aj 200—10 305: — ulec | Banku kraj. 4 pry 163— 104 — 
Tow. i TN genea 40024 PELS | Boze Kg Banka mj 4191 102 
[r Baza! SE nl pa "0 M e i 2 
D 
Tow ra Zeaniawaki 200 —10 we a Tipet KA. Z r ok M i oś OF. 402 103:— 
g P A Pi FE raj. z r i ore. 102:50 10339 
14 ake, Rae SP „ok a age r Pot m Lwowa zr. 1895, 1900. 1911 4pra. 9450 95 50 
LĄ „gd aka Zakład „ei 400—1 4 460 — == 1 
pa laare kart 200 55— — Waluty. 
Bag ik h e. Chod>rów E 450 = á 100 marek polskich 111— 117-— 
Bank hipoteczny gnlie. 400—28 | 723*— Marki po!skie a er FI 
Też zęzomysłowy” 4%0—20 6000 =—-| Rubla carskie po 100 zubił 19%— 205 — 
Bank ziem browarów lwowskich 500—50  820:— pa p. WY s ma tg 10h 202 
1 4 ievwiski 3. (M — = 
Polski S SA tu galicyjski 400—24 BT ES ; Rabie carskie (po 507) 185-— 205— 
Zakł dy OW, handlowa 200— 495 — —— | Ruble e e li aad 67 70— 
Pols tr „Si cj nmskie 500— 60— 
E nafta M. 5 PT 230 —6 KŁ a —E Katbowikić © i 1000) o} p „rad 


zast kia za sto kop. . (boz kupenu bież1a.) w- zup” 


wal, ziem. 4i sit => 108 75 109-75 


21 aypun iy o Aah 
Kinoteatr „CHIMERA”, ul, Akademicka 8, — wyświeila obeti 


Śensecyjry „I p 


Fan Andra 


w głó wy > 653 AL ol p. t. 


LUT wyptaty tyyudniawej dla robotników aaiennyen 


Tow. kred. 


186513  » 


GROZNE CHMURY ien 


KURSA W WOLNYM OBROCIE. 
Wiedeń, 8 stycznia 

(PAT.) Kursa w watnym obrocie z dnia 7 bn.: 
Żagrzeb 175—185, Budapeszt, banknoty a 10.000 
118.5—128.5, Budapeszt banknoty 1.000 121—131. 
Kraków 120.5—135.50. Praga 283.5—298.5.  Gze- 
chosłowackie noży a 5.000 K. 295—310. Czechos'o- 
wackie noty mniejsze 290—305. - Jugosłowiańsi. € 
noty 160—180 


DEWIŻY. SZWAJCARSKIE. 
Zurych, 8 styczuła. 
(PAT Kursa dewiz z 7 bm.: Berlin 11.4 (11.5) 


Wiedeń 2.9 (3.—). Praga 9.10 (9.20).  Flołandva 
212 (212). Nowy Jork 562 (561). Londyn 21.36 
(21.36). Paryż 51.9 (526). Medyolan 42 (45.5) 


Bruksela 52 (52.6). Kopenhega 105.5 (107). Sztck- 
hokn 120 (120). Chrystyania 113 (115). Madri 
- (107). Buenos. Aires 241 (241). Noty koronce" c 


3.25( 3.25). 


OGLOSZEMIA. 
Dr. G. RYDZEWSKI 


b. lekarz Warszawsciego szpit. św. „Łazarza, choroby m, 
weneryczne i moczo-płciowe ul. Sapi<hy 6l, od godz. 6 


p POSZUKIWANIE ZAGINIONYCH i! 


Kio z pp. wojskowych zna obecny adres Karola Gol: 
chewsk'ego, b. kapitana armii austr, raczy łaskav `: 
donieść siostrze Maryi Rychlowskiej, Lwów, E - 


'eryzna 26 a. 411 


W 207006 sursa handlowe 


la osób dorssłych pod kierunkem Dra Pety- 
niaka Sanec iego, prof. Akademii handlowej ron- 
Wpisy i informacye 
3374 


Nauce ce! qimnazyalny (izr.) przyjmie lektyę (pod gwa 
runcyą) za wikt i pomieszkanie. Informacyi udziel: : 
_Księgarnia anty warski Minczelesa: Kopernika 2. 34 ` 


p cz,nają *ę 9 stvcznia. 
m ędz' 5—6, Franciszkańska 9. 


(8 pt SADY i PRACZ m 


Ogrodnik, Polak, bezdzietny, z 20-leinią pia.'ys4. DPO» 
wadzi handlowe ogrodnictwo, pszczelar:! no, 05:u- 
„Ogrodnik* do %'lu in. 


: no 


ka pandy ady, 
„G R sachumackasaiiEwa ae | || 21. = 


Zgłoszenia pod 


Wie-zornej, 


NAUKA I UYCHOWANIE 


— wyświeila obeti * 


Nadto dobora- 
we uzupełnieni.: 


progra "u. 1913; 


do naL;Ciaw drusiarai 


ign. JĄEGERA Lviv. u iatu | 1 


Sp.B8 +3 E „DR: „GAZETA PORANNA” | Nr. 3020 
66 Nie plami bielizny, nie pos ada 


pr p o | ra ° 
Prur +E Jl- ŚDIESS przyśrego z»pachu, łatwo obe 

99 = u * mywa się wodą i jest tańszą od 

| Ji Č l stosowanych dotąd plam ącyca 

BF" żąda wszedz p! i cuchnących śr 'dxów. 1 235 


Osoba 40-letnia, przyzwoita, przy mie zajęcie jako sa- PASY f - "a 
ODDZIAŁ 


moistna gospodyni-kucharka, chętuie u starszego Pana. 


Zofia, u p. Uchackiej, uL Gródecza 71a, przez zadek tra nsmisyjne 
41 


II. piętro. 


<PZDYCYJNY 


m O ŚLE 2 OE | ZEWSIETSEL UMOWE, KO: za 1 i aks; 
Porocnika z działu drobiszgowezo poszukuje firma A inne. Pulskiego Związku handlowego dla importu i eksportu 
Antoni Pawłowski, Lwów, ul. Akademieka 2a. 19166 66 
“rma phi Pollak i Syp, lyw Podzanipia Ez laxa LET rska 33 
szykuje 1 pierwszorzędnego buchaitera bilansisty, dla młynów. Spółka z o Ą a! . 
= z s . gra iczoną porzxą 19'59 
sa dokontysty, korespondentkę za dobrem wynegio | Wszelkie inne artykuły młyń- Biuro główne: HOTEL FRANCUSKI, pl. MARYACKI 5. 
m o iy og EE B:uro mi stowe: UL CA SZENXIZWICZA 8. 
3 A. "ROMER, w Krakowie wykonuje najs łeszniej i najta-iei, pod n wem f chvem kierow- 


nictwem: spedycye wszeik ego rodz!j1, prz syłki zb'erowe pod kon- 
Długa 74. 19120 wojem w kraju i zgranicą, mag zynowanie towa ów we własn ch 


OERSEZEKYĘ « składach oclenia, prz.pro 'adzsi niejscowe i z mej c we. 


Donosimy, że uruchomiiiśmy naszą me- |WOS 404Y 0. RĘJOWY URA GCSPODARÓŻY 


Do dużeł fabryki wódek i likierów 
P w Wa:szawie BOłrzibny zdolny 


FACHOWIEC DGSTYLATOR 


warunki dobrada ce”. ; chaniczną tkalnię i apreta nię i mam | 
È Oferty 2 de e owen działalności: niem J|już na składzie płótna dalo io ari EA we LWOWIE. 
Ñ „REKLAMA POLSKA”, WARSZAWA, igo gatunku po cenach umiarkowanych.| "° Lwów, dnia 7. stycznia 1920 
ż ul. Jasna 10, snb „N. 4058*. 19138 J|Skupuemy też wszelkie ilości kovopu 
o oraz przędziwa da naszego przedsię- Osioszenie. 
biorstwa. 


|| MIESZKANIA, LOKALI, SKLEPY JJ 


Za wyszukanie pomieazkania 4—5 pokoi w śródmieściu 


Dnia 12. ia b. r. drinie 10 
Samson HELLER I SYNowIE | wedzie się w Rieźni miejskiej publiczny prze- 


mechaniczna tkalnaią i aprełura targ na od>iór nóg bydlęcych, jelit bydięcvch ə 


leżye odzę. Adwokat Rosonbaum, Pasaż ‘z 
YE Voda wo Ee "AN w Koiom7, 19128 |w'e rzowych bez łoju uz skanych z ubo,u w 
KEIN s a_n E_E 4 Toc Rreźni na Qobryelówce. 
B_E V E Oferenci zechcą się zgłosć w oznaczonym 


KUPNO, SPRZEDAŻ, ZAMIANA 


Kamienice w wielkim wyborze ma do przednia ajen- 
eya „Celeritas*, Lwów, Jagiellońska 17. 3313 


W czasie w Kancelaryi Rzeźni w. jskowej. 19173 
IELRA W. O: U. G Lwów. 


Mchon RZ Satepina merwizorzadoej prn z powo- | If f O EDYDTONAT SONY 
du wyjazdu do sprzedania. eżnicka 11. Il. piętro na | $f | » CS n 
Dva 3:84 | | h RU KI i STA 
e a a "D = WYKONUJE = 
Kamienicę trzypiętrową, sloneczną w okolicy Parku Ki- DRUKARNIA I WYRÓB PIECZĘCI 
K.n 


pod Zarządem Hali Aukcyjrej odbędz'e 

się w poniedziałek dnia 12. 

stycznia O godz. 2 po obiedzie 

w Pałacu przy ul, SykKstuskKiej 
1. 45, I. piętro. 


$ 

r 
Licytowane będą najrczmaitsze meble | pamm BUCIKOW z | 
z kilki pokoi. Dywany, brązy, bilard | um TEE 


Iaskiege sprzedam. Wolne lata. Cena 350. kor., go- 
tówką 190.000 kor. Pośrednictwo wy.luczone. Zgłcsze” 
nia do Adm. „Perannej* rod „Dobry Interes”. 3428 


Kapelusze wieczorowe tiu.owe, dżetowe, kwisty karna- 
wałowe, poleca M. Topolnicka, Kopernika J, nad apte- 


—— Kiwiyw 


ZZ ut. SYKSTUSKA Vs 


ką Mikolascha. 3356 
podwćjny. — Drobiazgi, portyery i ca'a|około 30 par tylko w numerach 39 i 
žurnal FAWORYT LI. Il. galerya obrazów nowoczesnych malarzy 40 okazyjnie 
ws-ędzie do nabycia. — Wyłączne zastępstwo: |polskich. Wszelkie wyjaśnenia tyiko w. po koron 499— 


Biuro dzienni*ów I agloszzń H. BUCHSTĄBA, 
LWÓW, ul. Legiondw I. 21. 302 


Gramofony I płyty 
NATAN SEEL | osnowć 


LEGIONÓW 45. 2160 PRZEDPŁATĘ! 


HALI AU 4 CYJ NEJ PSZ: am. — Towar dobry I trwały. 
ul. ARĄDEMICKA 1 5, I PL T. SKRZYPEK, Pasiż MI ol:szha. 


od godziny 3—6-te*. M 'GAZYN OBUWIĄ. 19160 


w O O OAZA ZZ Z a $ 


M Zapobieżliwości właśc cela znanej 
i renomowanej firmy 


BERNARD KOLLER 


HANDEL OZUWIA, ul. Legionów I. 21, 
udało się dla wygody Publiczności uzyskać 
do Lwowa pewną ilość prawdziwego 
ameryxańskieśs  przedwolenneśo | 
a obuwia mesziego I dziecinneg ?, oraz 
prawdziwych ameryxańskich ka- 
IzsZzy. Należy się szybxo zaopatrzyć, gdyż 
popyt jest bardzo wielki. IE 


PASTY [M OBUWIA 


w szklanych słoikach o !/s kg. 
nzffo zawa:f gel najlepszej ja- 
kości dostarczamy bez- 
gwł`eznie z naszego krą- 
kowzkiego składu fab.yeznego 
po najniższych cenach 


RUDOLF WERNUT, LRJKÓW 


19124 ul. STRASZEWSKIERO 1011 £ 


in ŻE sań + Ry x > -2 4 * zh i 
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pe i 
æm Codziennie o god:. 7:30, — LNS 2 ROJELLO, s nsacya ekwilibryst — MR. & MAD, L E, muzy a w po- 

(O a wietrzu — PIRNIKOFEF i PRNIKOFS A, balet. — MELA MALINOWSKA, pieśniarka. — NERO i LEANER, 
operetka. Be. NK ADERS, cud siły lu izkiel. — 12 a'rakcyj I 19:46 


W niedzielę i święta 2 przedstawienia o godzinie 4 pe poładniu i o g. 730 wiecz — Bilety wcześnie: do na%ycizi w s:łsdzia nasieru S. GABRIELA, uł Lagi nów 3 


Nakladem „Spólki Skcyjnej wydawniczej”, . + Rędaktoe maczełny Dr, ROGER BATTAQ IĄ, 
Druliem Spólkj drukarskiej „Prasa“ ul, Sekola 4. Zastepca redaktora BAGZEBEG | <edakio" eduowiedziamy JERZY KONARSKI, 


